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Przebudzenie Francji
We Francji wzbudziły żywe za­

jęcie powszechne wybory w dwu 
okręgach, które odbywały się w 
niedzielę 22.IV.34 w pierwszem 
głosowaniu, a w niedzielę 29.1V.34 
w drugiem i rozstrzygającem gło­
sowaniu.

W  jednym z okręgow w Pary­
żu, w 9-tej dzielnicy, uchodzącym 
na trudny ze względu na SKlad 
swej ludności, gdzie w wyborach 
głównych w maju 1932 uległ kan­
dydat narodowj, znakomity praw 
nik, prof. Barthelemy, o miejsce 
zmarłego posła współzawodniczy­
li przedewszystkiem dr. Consin, 
lekarz, z grupy prawicowej p. 
Louis Matfui‘a, oraz p. Godin, wy­
stępujący również pod znakami 
zjednoczenia narodowego. Ale p. 
Godin‘owi wykazano stosunki z ma 
sonerją. Kiedyindziej byłyby mu 
te pół-tajne związki pomogłj. O- 
becnie, wywleczone na światło, 
zaszicodziły mu. Paryż, po ujaw­
nieniu udziału masonerji w nadu 
życiach grury Stawiskiego, a tak­
że w obronie tych nadużyć, prze­
ciw której skierowały się zajścia 
uliczne z 6-go lutego r. b., nic 
chce masonów. Wybrany został p. 
Cousin.

Jeszcze -większe znaczenie mia­
ły wybory w okręgu Mantes, de 
parlamentu Seine - et - Oise, nie­
daleko Paryża i Wersalu.

P Gaston Bergery, najskrajniej 
niejszy z radykalno - społecznych, 
przewódca t. zw. młodoturków w 
tej grupie, Dezwzględny zwolen­
nik kartelu lewicy, po utworzeniu 
rządu narodowego p. Doumer- 
gue‘a 9.II.34, złożył mandat, aby 
poddać sie nowemu wyborowi, w  
jakim celu? Ponowny wybór jego 
miał pouczyć stronnictwo radykał 
no - społeczne, którego zjazd wal­
ny ma się odbyć niebawem w 
Clermont - Ferrand, że kraj chce 
nadai rząaów kartelu lewicy, a 
nie zjednoczenia narodowego.

Przeciw p. Bergery stawał, w 
imię zjednoczenia narodowego, p. 
Sarret, gorąco popierany w całej 
walce wyborczej przez niestru­

dzonego p. Franklin - BotuIlon‘a, 
posła sąsiedniego okręgu, główne 
go od lat chorążego hasła zjed 
boczenia narodowego, nieugięte­
go wyznawcę polityki narodowej.

Tutaj znaczenie walki było wy­
raźne: czj kartel lewicy czy zjed­
noczenie narodowe 3

C h w i l ę  i  p o le  r o z g r y w k i  n a r z u ­
c i ł  p  B e r g e r y ,  s k ł a d a j ą c  m a n d a t ,  
a l e  o k a z a ło  s ię ,  ż e  s ię . . .  p r z e l ic z y ł .

Kartel lewicy stracił mandat, 
Który miał, a zjednoczenie naro­
dowe, w okręgu, który sobie stro ■ 
na przeciwna obrała jako pole bi­
twy, odniosło zwycięstwo.

Bezpośrednio wywrze to roz­
strzygający bodaj wpływ na zjazd 
radykalno - społeczny w Clermont 
Ferrand. Lewe skrzydło zamierza­
ło wysunąć tam żądanie wystą­
pienia ministrów radykalno - spo­
łecznych z p. Herriot‘em na czele 
z rządu p. Doumargue a na rzecz 
wskrzeszenia kartelu lewicy. 
Nauczka z Mantes zrazi większość 
radykalno - społecznych do takich 
harców.

Zarazem -zaś, jako dowód 
wzmocnienia prądów polityki na­
rodowej w kraju, zwycięstwo w 
Mantes doda pędu temu prądowi 
i s i ł y  rządowi p. Doumergue‘a.

**• Stanisław Stroński
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"rzy zasady państwa niemieckiego
ifcwa na zamku malbonskim

D o te j  p o r y  w ie lk ie  ru c h y  n a ro ­
dow e w  E u ro p ie  n ie  w y tw o r z y li  an i 
n a w e t n ie  u s iło w a ły  w y tw o rz y ć  ża d ­
n e j d o k try n y  u s t ro jo w e j. U s t r ó j n a j­
w y ż sz y c h  w ła d z  zaró w n o  w e W ło ­
szech  fa sz y sto n > k ie h , j a k  w N ie m ­
czech h itle ro w sk ic h  b y ł  ra c z e j k i\e - 
s i ją  p rz y p a d k u  i fa k ty c z n e g o  u k ł a ­
du s ił . W o W łoszech  z _ d e cv d o w a ł 
fa k t „  że k ró l p o w o ła ł,n a  sta n o w isk o  
p re m je ra  p rz y w ó d c ą  z w y c ię sk ic h  f a ­
s z y s tó w , M u sso lin ie g o , w  N iem czech  
z aś  f a k t ,  że H in d c n b u rg  u stą p ii, po­
w o łu ją c  n a  sz e fa  rz ą d u  s z e fa  p a r t j i  
h it le ro w s k ie j, H it le r a .

W  ty ch  d n iach  po  ra z  p ie rw sz y  
sp o tk a liśm y  s ię  z p ró b ą  teoretyc-zno- 
c o  ro z w a ż a n ia  n a te m a t, ja k ie  p o ­
w in n o  b yć  p a ń stw o  n a c jo n a lis ty c z n e .

M o w ł  m a l b o r s k a
P ró b ę  tę  u c z y n ił głów m y te o re ty k  

ruchu  n a ro d o w o -so e ja lis ty e z n c g o  w  
N iem czech , A l f r e d  R-oscnbei-g. U c z y ­
n ił j ą  w  s ły n n e j ju ż  d z iś  m ow ie, w y ­
g ło szo n e j na zam k u  m a łb o rsk im . A n i 
w y b ó r  m ie jsc a , a n i o so b y  n ic  je s t  
tu ta j  p rz y p a d k ie m . W y b ó r  m ie jsca  
n ic  je s t  p rz y p a d k ie m , p o n iew aż  m o­
w a nsf ro jo w a  R o s e n b e rg a  b ard zo  
s iln ie  n a w ią z y w a ła  do w zoró w  p a ń ­
stw o w y ch  zak o n u  k rz y ż a c k ie g o , w y ­
b ó r z a ś  o so b y  m c  je s t  p rz y p a d k o ­
w y , p o n iew aż  R o s e n b e rg  p o ch od zi z 
K u r la n d ji  z p o to m k ó w  n ie m ie c k ie ­
go  zak o n u  K a w a le r ó w  M ieczo w y ch .

M o w a  R o se n b e rg a  o p ie ra ła  s ię  n a 
trzech  re m in isc e n c ja c h  h is to ry c z ­
n y ch , k tó re  n a z w a ł on z a sa d a m i. S ą  
t o :  H e rz o g s -P r in z ip , S e n n t-P r in z ip  
i  O rd e n s-P rin z ip .

Herzog-Prinzip
D z ie je  n a ro d u  n iem ieck ieg o , z d a ­

n iem  R o se n b e rg a , s ą  c iąg iem  u rz e ­
c z y w istn ia n ie m  z a sa d y  k ie ro w n ic tw a  
k s ię c ia  p rz y w ó d c y , c z y li  w ła śn ie  
H e rz o g a . P a ń s tw o  rz y m sk ie  w  o k re ­
s ie  p o p rz e d z a ją c y m  je g o  u p a d e k , b y ­

ło  b iu r o k ra c ją  u rz ęd n iczą  L u d y  g e r ­
m a ń sk ie , o b a la ją c  to  p a ń stw o , zn i­
s z c z y ły  m a r tw ą  h ie ra rc h ję  u rz ę d n i­

czą, s t a w ia ją c  na j e j  m ie jsc e  ż y w y  
z w ią z e k  w o d za  z ludem , k tó r y  z n a j­

d u je  p o tw ie rd z e n ie  w  c a łe j p ó ź n ie j­

sz e j h is t o r ii  N iem ie c . J e s t  to  je d e n  
ż n a js i ln ie js z y c h  in sty  nkt ów  n a ro ­
dowy cli n ie m ie c k ic h , lo też  N iem cy7 iv 
p rz e c iw ie ń stw u  do in n y c h  n a ro d ó w  
w g d y  n ic  z a b i ja l i  an i n ie  p rz e p ę d z a ­
li swo-ich w od zów .

W  o sta tn ich  c zasach  ta k i  sto su n ek  
b ezp o śred n i łą c z y ł w odza a r m ji  n ie ­
m ie c k ie j z w ie lk ie j w-ojny, E lin d cn  
b u rg a , z je g o  żo łn ie rz a m i, taki* sam  
sto su n ek  łą c z y  d z iś  nard fl n iem ieck i 
z m łod ym  w odzem , H it le re m , k tó re ­

g o  R o se n b e rg  ró w n ież  n a z y w a  m ia ­

nem  H e rz o g .

Senat-Prinzip
K r ó c e j  i  b a rd z ie j o góln ie  z a jm u ­

je  się  R o s e n b e rg  d ru g iem  ze sw o ich  
p r in c ip ió w  —  z a sa d ą  S e n a tu . S e n a t  
d a ł w ie lk o ść  R z y m o w i. S e n a t  ż y ł w  
n iem ieck ich  m ia s ta c h  h an z e a ty e k ie h . 
N a js i ln ie j  w sz a k ż e  p r z e ja w ił  s ię  S e ­
n at w  ra d z ie  zak o n u  k rz y ż a c k ie g o . 
S i ln y  z w ią z e k  lu d z i, w y r z e k a ją c y c h  
s ię  o so b iste g o  b o g a c tw a  n a rzecz 
w sp ó ln o ty  z a k o n n e j, łą c z y ł  kom tu - 
rów  i  w ie lk ic h  u rz ę d n ik ó w , k tó rz y  
tw o rz y li  ra d o  zak o n n ą. 1  t 0 p r in c i­
piu m  o d ży w a  w  n a ro d z ie  n iem iec-
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L u r j a t  z ? r 4 b a f  l i i n i c h a
w  p ra w o s ła w n y m  k la s z to rz e

kim  w  p o sta c i ra d y  p rz y w ó d có w  p a r ­
t j i  n n ro d o w o -so c ja lis ty e z n c j.

| Ordens-Prinzip
ł S p c i ja ln ie  s iln ie  a k c e n to w a ł w
I sw o jem  p rzem ó w ien iu  A l f r e d  R o s e n ­

b e rg  z a sa d ę  zak o n n ą. W id z i on w  
n ie j s p e c ja ln ie  s iln y  łą cz n ik  t r a d y ­
c ji m ię d z y  K r z y ż a k a m i a narodo  
w ym  so c ja liz m e m . W ie lk i m istrz  z a ­
konu b y ł zarazem  szefem  p a ń stw a  
k rz y ż a c k ie g o . T o  śc is łe  p o łą czen ie  
je s t  n ie z m ie rn ie  cen n ym  d orob kiem  
i p rzez  n ie  w y ra ż a  s ię  t r a d y c ja  n ie ­
m ieck ich  p o ję ć  o p a ń stw ie . U s tr ó j 
n ie m oże b yć  m a rtw ą  h ic ra re h ją , m u ­
s i b y ć  o rg a n ic z n y  i w y ra sśą S  od dołu  
do g ó ry  w  sposób  ż y w y . fu t o r y t e t  
bez e c z a ry z m u  i ś c is ły  z w ią z e k  n a ­
ro d o w y  b ez  c h a o ty c z n e j d e m o k ra c ji, 
p e łn e  k r w i ż y c ie  bez z a b ó jc z e j h ie- 
r a r e h ji ,  o to  je s t  zap ow ied ź  z a sa d  p a ­
n u ją c y c h  w  now em  p a ń stw ie .

Z ak o n o w i k rz y ż a ck ie m u  m a do  z a ­
rz u ce n ia  R o se n b e rg  ty lk o  je d n ą  p o ­
ważną. w a d ę , k tó ra  s ta ła  s ię  trn g c- 
d ją  p a ń s tw a  zakonn ego . T ą  w a d ą  
je s t  aseo za, w y p ły w a ją c a , zdaniom  
R o se n b e rg a , ze zgu b n y eh  w p ły w ó w  
R z y m u  i k a to lic y z m u . A se o z a  ta  s t a ­
ła s ię  p rz y c z y n ą , żo b ezżenni m n isi 
n ie n d c li b ezp ośred n iego  z w ią z k u  z 
lu d em , że od św ieżać  s ię  m usieli d o ­

p ływ em  zach o d n ieg o  ry c e r s tw a . 
P rz y w ó d c y  n a ro d o w o -so e ja lis ty c z n i 
p rzec iw n ie , z w ią z a n i b ę d ą  z n a ro ­
dem niem ieckim  śe is łem i w ięza m i 

k rw i i ż y c ia . _

T c  z a s a d y  s p ra w ią , żc p a ń stw o  
n a ro d o w o -so e ja lis ty cz a ie  t rw a ć  b ę ­
dzie w  sw o ich  fo rm a c h  u stro jo w y c h  
przez w itk i .  O sta teczn a  je d n a k  d e ­
c y z ja  co do fo rm  p a ń stw o w y c h  sp o ­
czyw a i sp o cz y w a ć  b ędz ie  w y łą c z n ie  
w ręk u  w odza H it le r a .

Wnioski
N a p rz y k ła d z ie  m o w y R o se n b e rg a  

i u stró jo w y c h  p o g lą d ó w  ru ch u  n a ro - 
d o w o-so c .ia listyezn eg o  w  N iem czech  
w id ać  d o sk o n a łe  zasn d n iezą  cechę 
ruch ów  n a ro d o w y c h  w  E u ro p ie , od­
ró ż n ia ją c y c h  j e  od w sz e lk ic h  p rą d ó w  
m ięd z yn a ro d o w ych . O ile  r u c h y  te  
zgodne s ą  w  n e g a c ji, iv  w a lc e  z d z ie ­
łem o sta tn ich  k ilk u  w ie k ó w , o ty le  
w kw c.stjach  p o z j ty w n y e li, a z w ła ­
szcza w  k w est jaeh u stro jo w y c h , ró ż ­
n ią  s ię  m ię d z y  sob ą  b a rd z o  d a lek o , 
g d y ż  k a ż d y  z n ich  n a w ią z u je  do 
w ła sn e j t r a d y c j i  n a ro d o w e j i d a je  
w y r a z  n ie  d o k try n ie , lecz  in s ty n k ­
tom i d ążen io m  sw e g o  sp o łeczeń ­
stw a , co zresztą  b a rd z o  s iln ie  p o d ­
k reślo n e  b y ło  iv m ow ie m a lb o rsk ie j.
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r z e m ie ś ln ik ó w  i k u p c ó w  w y p u ś c i ły  w  o s ta tn im  ro k u  

s z k o ły  M a c ie r z y  S z k o ln e ]  w  w o je w ó d z t w a c h  

w s c h o d n ic h !
N ie  d a j u p a ś ć  tym  s z k o ło m  —  z łó ż  d a te k  na  D A R  
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Ustąpienie min. Zawadzkiego
i w ic e m rn . P le ra c k ie g o ?

W  k o la c h  s a n a c y jn y c h  m ó w ią , 
żc  p r z y  n a jb l i ż s z e j  r e k o n s t r u k c j i  
g a b in e t u ,  k t ó r e j  s p o d z i e w a ją  s ię  

p o m ię d z y  1 0  a  1 5  b . m „  u s t ą p i  zc  
s w e g o  s t a n a w i s k a  m in i s t e r  S k a r ­

b u , d r .  Z a w a d z k i  P o w o d e m  t e j  
d e c y z j i  m a ją  b y ć  t r u d n o ś c i ,  n a  j a ­
k ie  d r .  Z a w a d z k i  n a t r a f i a  w  w y ­
k o n y w a n iu  b u d ż e t u .

N a s t a n ie  nut r ó w n ie ż  z m ia n a

n a  s t a n o w is k u  w i c e m i n i s t r a  0 - 
śv» t a t y .  D o t y c h c z a s o w y  w i c e m i n i ­

s t e r  p . P i e r a c k i  o d c h o d z i  n a  in ­

n e  s t a n o w is k o  i n a  ie g o  m i e js c e  
m a  b y ć  m ia n o w a n y  d y r e k t o r  d e ­
p a r t a m e n t u  o g ó ln e g o  m in . W . R  
i O . P . ,  p r z e w o d n ic z ą c y  „ S t r a ż y  
P r z e d n i e j ' ] *  p . M a k u c h . S t a n o w is ­
k o  p. M a k u c h a  w  „ S t r a ż y  P r z e d -  
u i c i "  m a  o b ia ć  d . S t a m ir o w s k i .

1 majs m  proiriniii
o d b y ł s ią  s p o k o jn ie

ŁUCK , 2 .5 .  W  k la s z t o r z e  p r a ­
w o s ła w n y m  w  M a ły c h  Z a h a jc a c h  
p o p e łn io n o  p o t w o r n ą  z b r o d n ię .

P o d  o p ie k ą  p r a w o s ła w n y c h  
m n ic h ó w  p r z e b y w a ł  t a m  o d  k i lk u  
d n i  n i e j a k i  S e r g j u s z  F u t n i k ,  m ło  
d y  r o l n ik  z o k o l ic y  Z a h a je c ,  c i e r ­
p i ą c y  n a  c h o r o b ę  u m y s ło w ą  n a  t le  
o b łę d u  r e l i g i j n e g o .

Z m y l iw s z y  c z u jn o ś ć  o p ie k u ­
n ó w , F u t n i k  z d o ła ł  d o s t a ć  s ie k ie  
r ę  i  z a c z a i ł  s ię  z n ią  w  k o r y t a r z u  
k la s z t o r u  G d y  k o r y t a r z e m  p r z e ­

c h o d z i ł  m n ic h  S p i r y a jo n  W y d ia ,  
s z a le n ie c  z a d a ł  m u  s i e k i e r ą  k i lk a  
s t r a s z n y c h  c io s ó w , m ia ż d ż ą c  m u  
c z a s z k ę .  N i e s z c z ę ś l i w y  m n ic h  
z m a r ł  n a  m ie js c u .  S z a le n ie c  po  

z b r o d n i  u s i ł o w a ł  z b ie c , le c z  s c h w y  
t a n o  g o  i n a ło ż o n o  m u  k a f t a n  
b e p ie c z e ń s t w a .  D o  c z a s u  z a k o ń ­
c z e n ia  ś le d z t w a  p r z e b y w a ć  on  b ę ­
d z ie  p o d  s i l n ą  s t r a ż ą  p o l i c j i ,  z a ­
n im  w ła d z e  s ą d o w o  - ś le d c z e  n ie  
z a d e c y d u ją  d a ls z y c h  lo s ó w  f  itr  j a  

t a ,  '

J a k  d o n oszą  n a s i  k o resp o n d en ci 
p ro w in c jo n a ln i, p ie r w s z y  m a j na 
p ro w in c ji  o d b y ł s ię  naogół sp o k o j- 
n ie .

f i  V  iln ic  ty lk o  d oszło  d o  n icw ic l- 
k icb  zab u rzeń , k tó re  wszo,zoli kom u ­
n iśc i n a  a k a d e m ji P P S  iv s a li  m ie j­
s k ie j.  U s iło w a li oni ró w n ie ż  p r z y łą ­
c zyć  sio  do p och od u  B u n d u  P P S ,  ale 

p o lic ja  o d e b ra ła  ko m u n istom  tr a n s ­
p a re n t} ', a r e s z tu ją c  k ilk u  p ro w o d y ­
rów . P r z y  a re sz to w a n y c h  zn alezion o  
g o łę b ie  z czcrw on em ’ c h o rą g ie w k a ­
m i. D o je sz c z e  o strz e jsz e g o  s ta rc ia  
doszło  p r z y  zb ieg u  u lic  W ile ń s k ie j i 
J a g ie l lo ń s k ie j  m ię d z y  bundowc-am i a 
g r u p ą  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j,  zgro m a­
d zon ej w  p o b liżu . M im o  s z y b k ie j in ­
te rw e n c ji  p o lic ji  w y b ito  k i lk a  szyb  
w y sta w o w y c h  na u lic y  M le k icu  .cza, 
'W ile ń sk ie j i Ja g ie l lo ń s k ie j .  A re sz to ­
w a n o  ośm iu  u cz e stn ik ó w  z a jśc ia , 
s tu d e n tó w  U n iw e r s y te tu . S te fa n a  
B a to re g o . L ż e jsz e  o k a le cz e n ia  o d n io ­
sło  k ilk a  osób, ogółem  a reszto w a n o  

k d k a  osób.

N a  Ś lą sk u  zgim m adzen ir, o rg a n i­
z o w an e p rz e z  różne u g ru p o w a n iu  so ­
c ja lis ty c z n e , m iały,.- f r e k w e n c ję  s ła ­
b ą , u d z ia ł m a n ife s ta n tó w  w  pocho­
d a ch  b y ł n ie lic z n y , a  zan o w ied z ian e  
n a  p o p o łu d n ie  w ie ce  i  z a b a w y  so­
c ja lis ty c z n e  u d a re m n iła  u le w a  z bu­
rz ą .

R ó w n ie ż  w  P io tr k o w ie  b u rz a  ro z­
p ro sz y ła  p o ch ód  w  c liw ili , g d y  k ro ­
c z y ł u lica m i m ia s ta . F a b r y k i  b y ły  
czyn ne, g d y ż  p ro ce n t n ie p ra c u ją c y c h  
b y l b a rd z o  n isk i.

W Ł o d z i z W o d n eg o  R y n k u  w y ru - 
sziyt g łó w n y  p o ch ód , zo rg a n iz o w a n y  

przez P P S  C K  W , n ie m ie c k ą  so c ja li-

b ach  p o le g ł}  ch b o h a te ró w  o w olność 

z o k re su  w a lk  n ie p o d le g ło śc io w y ch  
z cara tem .

P o d cz a s  g d j pochód p rzech o d z ił 

u l. G łó w n ą , u s iło w a ła  w ta rg n ą ć  do 
śro d k a  g ru p a  k o m u n istó w  z p o s ła n ­
k ą  Ig n a s ia k o w ą  n a  czele. M il ic ja  
P P S  je d n a k ż e  do to go  n ie  d o p u ściła . 
D oszło  do in c y d e n tu , k tó r y  z lik w i­
d o w a ła  p o lic ja , z a t rz y m u ją c  k ilk a  
osób.

P rz e d  pochodom  so c ja lis ty c z n y m  
o d b y ł sio  pochód ro b o tn ik ó w , w cho­
d z ą cy ch  w  sk ła d  Z Z Z , k tó r y  s k ie ro ­
w a ł s ię  do p la c u  W o ln o śc i, g d z ie  z o ­
s t a ł  ro z w ią z a n y  R a n o  o god z. 9 -e j 
d e le g a c ja  F r a k c j i  R e w o lu c y jn e j po 
o d b y te j a k a d e m ji u d a ła  s ię  na g ro ­
b y  re w o lu c jo n is tó w , g d z ie  złożono

w ień ce,

W c W Lzyslkieh  m iastach  Z a g łę b .a  
po ch od y o d b i ły  s ię  p rz e w a ż n ie  w  
im-rządku p r z y  zn acz n ie  m n ie jszym  
u d z ia le  u cz estn ik ó w , n iż  w  la ta c h  
p o p rzed n ich . M a n ife s t a c je  kom uni- 
styczm e z lik w id o w a ła  p o lic ja , p rz y -  
czem  k o lo  D a ń k ó w k i a re sz to w a n o  
k ilk a  osób. S t r a jk  o b ją ł ty lk o  n ie ­
liczne w a rs z t a ty  p r a c y , g d y ż  w e d łu g  
fflifcłyłSn ob liczeń  s tra jk o w a ło  2 1  p ro ­

cent.
Z u p e łn ie  sp o k o jn ie  o d b y ł s ię  1  

m a ja  n a  Ś lą s k u , ró w n ież  p r z y  n ie ­
licz n y m  u d z ia le  m a n ife s ta n tó w . W  
K a to w ic a c h  n a  T a rg o w isk u  odbyło  
s ię  p u b lic z n e  zgro m ad zen ie  p r z y  u- 
d z ia lc  z a le d w ie  1000  u cz estn ik ó w . 

P rz e m a w ia li  Z ió łk ie w ic z , K o w o l i 
S ta ń c z y k .

W  K r a k o w ie  t ra m w a je  n ie  k u rs o ­
w a ły  do 2  p o p o ł. E le k tr o w n ia  fu n k ­
c jo n o w a ła  n o rm a ln ie , wodoc ą c  i

s ty c z n ą  p a r t ję  ro b o tn icz ą  i B u n d . W  inn e z a k ła d y  u ż y te cz n o śc i p u b licz -
yoediodzie b ra ło  u d z ia ł p rz e sz ło  4000 
osób, w  tem  zn acz n a  ilo ść  k o b ie t i 
d z iec i. P o ch ó d  p rz e sz e d ł g lów nem i 
u licam i n a  P o le s ie  K o n s t a n ty n o w ­
sk ie , g d z ie  złożon o  w ień ce  n a  gro

n e j ró w n ież  N a  zgro m ad zen iu  n a p l. 
Ja b ło n o w sk ic h  p rz e m a w ia li  N ie  
d z ia łd o w sk i, B n fo ”  i B o g a tk o  M a n i­

fe s t o w a ło  około  2000 o sób .

P o g lą d y  u stro jo w e  n iem ieck ie  ce­
ch u je  w ła ś n ie  s z e re g  ty c h  s p e c y fic z ­
n ie  g e rm a ń sk ic h  o d ręb n o ści, ja k  
z w ła sz c z a  o w a  z a sa d a  H e rz o g a  i 
w ro g i sto su n ek  do w p ły w ó w  k a to lic ­
k ich

Trockiści i Stalinowcy
N a  t le  o b c h o d u  1 maja wyszło 

n a  ja w ,  iż r o z ła m  w ś”ód komuni­
s tó w  p o ls k ic h  c o r a z  b a r d z i e j  s ię  
p o g łę b ia .  J a k  s ię  o k a z u j e , w e  
w c z o r a js z y c h  p ró D a c h  demonstra- 
c y j  k o m u n is t y c z n y c h  b r a l i  uazial 
w y łą c z n ie  s t a l in o w c y ,  t . zn. zwo­
l e n n ic y  p r o g r a m u  o f i c ja l n e g o  

p a r t j i  k o m u n is t y c z n e j ,  trockiści 
n a t o m ia s t  p o w z ię l i  uchwałę o 
p r z y łą c z a n iu  s ię  d o  innych po­
c h o d ó w .

W a l k a  k o m u i i i s t ć  w  z  I . N . R .
O ś le p ie n ie  E. D m o w s k ie g o

P o d c z a s  w c z o r a j  s z y c h  m a n i f e -  
s t a c y j  k o m u n is t y c z n i  ch  w  P r u s z ­
k o w ie  g r u p a  k o m u n is t ó w  z a a t a ­

k o w a ła  s t o ją c y c h  n a  c h o d n ik u  
k i lk u n a s t u  c z ło n k ó w  O b o zu  N a r o ­
d o w o  -  R a d y k a l n e g o .  W y w ią z a ła  

s ię  w a lk a ,  w  c z a s ie  k t ó r e j  k o m u n i 
ś c i  o d w a ż n ik ie m  r z u c i l i  w  g ło w ę  
p r z y w ó a c y  p r u s z k o w s k ie g o  O N . 
R . ,  p . E d w a r d a  D m o w s k ie g o . P .  

D m o w s k i  z o s t a ł  u g o d z o n y  w  o-

k o . P o n ie w a ż  w id z i  o n  tylko na 
je d n o  o k o  i w  t o  w ł a ś n i e  został 
r a n io n y ,  z a n ie w id z ia ł  całkowicie- 
C z y  g r o z i  m u b e z w z g lę d n a  u t r r t a  
W zro k u , je s z c z e  n ie w ia d o m o .

U w a g ę  p o w s z e c h n ą  zwrócił 
f a k t ,  ż e  p o l i c j a  wobec zajścia 
r o z p ę d z a ć  z a c z ę ł a  n ie  komuni­
s tó w , le c z  o b o z o w c ó w , płazując 
ic h  s z a b la m i .

K t o  o t r z y m u j e  k o n c e s j e ?
Nieprawdopodobna itferwencia w Kole

K O Ł O , 1 .V .3 4 .
W o b e c  w e j ś c i a  w  ż y c ie  u s t a w i  

o k o n c e s jo n o w a n iu  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  a u t o b u s o w y c h  z d n . 1 8  
k w i e t n i a  1 9 3 4  r „  n a  l i n j ę  K o lo —  
Ł ę c z y c a  —  Ł ó d ź  o t r z y m a ły  d w ie  
f i r m y  c h r z e ś c i j a ń s k i e  k o n c e s je ,  
w y d a n e  p r z e z  P a n a  W o je w o d ę  
Ł ó d z k ie g o ,  n a d a ją c e  p r a w o  do  z a ­
r o b k o w e g o  p r z e w o z u  o só b  n a  o- 
m a w ia n e j  l i n j i ,  a  p r z e z  to  s a m o , 
z ło ż o n e  p o d a n ia  in n y c h  p r z e d s ię ­
b io r c ó w  n ie  z o s t a ły  u w z g lę d n io ­
n e , w  o p a r c iu  o o p in ję  c z y n n ik ó w  
m i a r o d a jn y c h ,  -i tik ie m  i s ą  Iz b a  
P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w a ,  S t a r o ­
s t w o  i t . p .

Z d a w a ło b y  s ię ,  ż e  p r z e d s ię b io r  

c y ,  k t ó r z y ,  ja k o  p io n ie r z y  k o m u ­

n i k a c j i  a u t o b u s o w e j  na tej linji 
w o b e c  o t r z y m a n ia  k o n c e s j i  będą 
s p o k o jn ie  m o g li  zarobkować, tym­
c z a s e m  b a r d z o  n ie m i le  zosta om 
z a s K o c z e n i  fa k t e m ,  że  w  dniu 20 
k w ie t n ia  r .  b . u d a ł  się samocho­
d e m  p r y w a t n y m  z K o ł a  do m 1 
d z i p . K u i e j e w s k i  Tadeusz, inży­
n i e r  p o w ia t o w y  z K o ł a ,  kapitan 
r e z e r w y ,  p r e z e s  K o ł a  Zw ’ążku 
O fic e r ó w  R e z e r w y ,  prezes Zw ią­
z k u  R e z e r w is t ó w  i F e d e r a c j i  w 
c e lu  i n t e r w e n c j i  w Urzędzie W o­
je w ó d z k im  w  Ł o d z 7, aby żydzi 
f i la  j e r  L e w in ,  K r e j s m a n  Arcrn i 
H e n o c h  S z m u l o t r z y m a l i  koncesję 
n a  tę  s a m ą  l i n j ę ,  z krzywdą dla 
j u ż  i s t n i e ją c y c h  k o n c e s jo n a r ju  

s z ó w .

Plemię muriyńskie

Z przyrostem naturalizm 76 procent
W  p ó łn o c n o  - w s c h o d n ie j  c z ę ­

ś c i  K o n g a  b e lg i j s k ie g o ,  n a 'w s c h ó d  
n ie m  w y b r z e ż u  J e z i o r a  A l b e r t a ,  
m ie s z k a  p le m ię  A l u r ó w ,  w  n ie z w y  
k le  s z y b k ie m  te m p ie  s :  j  r o z m n a ­
ż a j ą c e .  P r z y r o s t  l u d n o ś c i '  w ś r ó d  
n ic h  w y n o s i  7 0  n a  10 0 0  m ie s z k a ń  
c ó w , c h o ć  i ś m e r t e ln o ś ć  j e s t  s to ­
s u n k o w o  w i e l k a :  3 0  n a  10 0 0  m ie ­
s z k a ń c ó w  ( w  P o ls c e  p r z y r o s t  n a ­
t u r a l n y  w y n o s i  1 3 ,4  p r o c e n t ) .  C y ­
f r y  te  s ą  d o k ła d n e , a lb o w ie m  k a -  

t e c h i ś c i  t e g o  o k r ę g u  m is y jn e g o  
s u m ie n n ie  s p r a w u je  u r z ą d  s t a n u

c y w i ln e g o ,  n o t u ją c  j g o n y  i  u ro ­
d z in y .

A l u r o w i e  m ie s z k a ją  n a  w y s o k o -  
k o ś c i  1 3 5 0  m , n a  t e r e n ie ,  ktorego 
k l im a t  j e s t  r ó ż n o r o d n y  .P le m ię  
ic h  l i c z y  o b e c n ie  5 0 .0 0 0  d u s z .  Są  
o n i p o t o m k o w ie  k i lk u  lu d z i ,  przy­
b y ł y c h  do  K o n g a  b e lg . ,  j a k i e  3  
s t u l e c ia  te m u . W  k i lk u  l a t a c h  
l i c z b a  ic h  p r a w d o p o d o b n ie  s ię  po­
d w o i. W ię k s z a  z  n ic h  p o ło w a  to 
n e o f ic i ,  w z g l .  z a b i e g a j ą c y  o przy­
j ę c ie  d o  K o ś c io ła  k a t o l i c k ie g o .  
M is ją  t e g o  o k r ę g u  k i e r u j ą  DO. 
B i a l i .

TrocKi podobno w rozpaczy
N ik t  n ie  chce  go p rz y ją ć

P A R Y Ż ,  1 . 5 .  
j e s t  z r o z p a c z o n y

P o d o b n o  T r o c k i  n a d e s ła ł  T r o c k ie m u  ż a d n e j  odpo» 
g d y ż  n ie  m o ż e  w ie d z i,  a  n a  z a m ie s z k a n ie  w  kc-

z n a le ź ć  k r a ju ,  k t ó r y  z g o d z i łb y  s ię  
p r z y j ą ć  g o  n a  m ie s z k a n ie .  O b a ­
w i a j ą c  s ię  z a m a c h u , T r o c k i  p o d ­
r ó ż u je  o b e c n ie  o d  z a ja z d u  do  z a ­
ja z d u  w  o k o l ic a c h  P a r y ż a ,  a  od 
c h w i l i  o p u s z c z e n ia  w i l l i  w  B a r b i ­
zo n  n ie  s p a l  n ig d z ie  d łu ż e j  n a d  

je d n ą  n o c .
T r z e c ie g o  m a ja  u p ły w a  , o s t a ­

t e c z n y  t e r m in ,  w  k t ó r y m  T r o c k i  
w in ie n  o p u ś c ić  F r a n c j ę .  W ła d z e  
f r a n c u s k i e  u d z ie l i ł y  m u  w  s w o im  
c z a s ie  1 5 - d n io w e g o  te r m in u  n a  u - 
r e g u lo w a n ie  b p r a w  o s o b is t y c h ,  

je d n a k o w o ż  n ie  u d a ło  s ię  T r o c k ie ­
m u  z d o b y ć  g d z ie k o lw ie k  p r a w a  
a z y lu .  P r z e z  p e w ie n  c z a s  k u r s o ­
w a ła  p o g ło s k a ,  iż  r z ą d  a n g ie l s k i  
z g o d z ił  s ię  n a  z a m ie s z k a n ie  T r o c ­
k ie g o  n a  w y s p a c h  J e r s e y 7, w  k o ń ­
c u  j e d n a k  n a d e s z ła  o d p o w ie d ź  o d ­
m o w n a . R z ą d  t u r e c k i  w o g ó le  n ie

lo n ja e h  f r a n c u s k ic h  n ie  z g o d z i ł y  
s ię  w ła d z e .

J e s t  w ię c  m o ż l iw e , że z tych 
w z g lę d ó w  T r o c k i  p o z o s t a n ie  j a ­
s z c z e  c z a s  j a k i ś  w e  F r a n c j i  po i 
ś c i s ł ą  o b s e r w a c j ą  p o l i c j i ,  aż do 
c h w i l i ,  g d y  u z y s k a  p u z w o le n ife  na 
o s ie d le n ie  s ię  g d z ie in d z ie j ’ .

Wystąpienie „Strzelców"?
W  s o b o tę  o d b y w a ła  s ię  z a b a w a  

o d d z ia łu  m o k o t o w s k ie g o  O b o z u  

N a r o d o w o  - R a d y k a l n e g o .  O k o ło  
p ó łn o c y  p r z y b y ło  p o d  b r a m ę  d o ­
m u , w  k t ó r y m  b y ł a  z a b a w a  2 -eh  
z n a n y c h  n a  M o k o to w ie  a w a n t u r ­

n ik ó w , k t ó r z y  z a c z ę l i  b i ć  s t r ó ż a .  
G d y  z  p o m o c ą  s t r ó ż o w i  n a d b it .g ł  

c z ło n e k  O . N .  R .  —  P s t r ą g  z o ­
s t a ł  p c h n ię t y  f r a n c u s k im  n a g n e - 
te m  p r z e z  je d n e g o  z n a p a s t n ik ó w , 
k tó rz y 7 p o te m  n a t y c h m ia s t  z b ie g l i .  
M ie s z k a ń c y  t e j  d z ie l n ic y  p r z y p i ­
s u j ą  in i c j a t y  w ę  z a j ś c i a  m ie js c o ­

w e m u  k o łu  „ S t r z e l c a " .

P A R Y Ż ,  1 .5 .  W  z w ią z k u  z  ost&t- 
niem i w y b o ra m i u z u p e łn ia ją c y m i mię 
d z y  k a n d y d a te m  p r a w ic y  Sarret a 
zn an y m  ra d y k a łe m  —  socjalistą Ber­
g e r y ,  w  k tó ry c h  z w y c ię ż y ł Sarret, 
o d b y w a ją  s ię  n a d a l w Mantes de­
m o n stra c je  zw o le n n ik ó w  Bergery, 
p rz y cz e m  w  dn iu  d z is ie jsz y m  wła­
dze b e z p ie c z e sń tw a  zmuszone zosta ■ 
ł y  u ż y ć  s iln e g o  o ddzia łu  gwardji re­
p u b lik a ń sk ie j do ro z p ęd z en ia  tłumów, 
k tó re  z g ro m a d z iły  s ię  p r z y  dworcu. 
P o d cz a s  lic z n y ch  u ta rc z e k  odniosło 
r a n y  40 d e m o n stra n tó w  i 20 gwar­
d z istó w . A re sz to w a n o  20 osób. Sa to  
p rz e w a ż n ie  k o m u n ici, k tó r z y  całą si­
lą  p r z y łą c z y l i  s ię  do demonstracji.

Z życia architektów
R u c h l i w y  z w ią z e k  słuchaczy 

a r c h i t e k t u r y  o r g a n i z u je  na jesie­
n i n a  w i e lk ą  s k a lę  wystawę „Sztu 
k a  w  ż y c i u " .  Już obecnie czynio­
n e  s ą  p r z y g o t o w a n ia .  5-go-b . m 
o d b ę d z ie  s i ę  d a n c in g  wiosenny 
a r c h i t e k t u r y ,  k t ó r e g o  całkowity 
d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  jest na cel 
w y s t a w y .  D a n c i n g  ten odbędzie 
s ię  w  O f ic e r s k im  Jacht-Clubie na 
w y b r z e ż u  K o ś c iu s z k o w s k ie m .  Ro* 
p o c z n ie  o n  s i ę  o  g o d z . 21-ej.


